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Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 3, Listopada, 
Przybył: Xiążę Sołtykow z Petersburga, 
Wyjechał: Cesarsko- Rossyjski Rzeczywisty 

Tajny Radzċa i Senator, Lubianowski, do 
Petersburga. » 
Z dnia 4. Listopada. 

Naj. Pan raczył X. plebanowi katolickiemu 
Słowińskiemu w Wisku, pow. Wyrzyck., 
i kamerdynerowi swemu Luczke w Poczdamie 
dać order orła czerwonego 4. kl. 

szarą 


Wiadomości zagraniczne. 


Polska. 
Z Warszawy, dnia 3. Listopada, 

Redakcya Kuryera Warsz. mając sobie od 
exekutorów testamentu ś. p. Radzcy Stanu Jó- 
zefa Kalas. Szaniawskiego, udzieloną niezawo- 
dna wiadomość o zupełnćj mylności doniesienia 
zamieszczonego w Gazecie Lwowskiej, a po- 
*wtórzonego tak w Kuryerze jak i w Gazecie 
Codzienućj, jakoby tenże ś. p. Radzca Stanu 
całkowitą swą bibliotekę tym testamentem za- 
pisał Zgromadzenia OO. Jezuitów Lwowskich, 
ma sobie za obowiązek sprostować to zawiado- 
mienie nadmienieniem, że na skutek ostatecznej 
woli testatora, szacowny ten pod względem fi- 
lozofii księgozbiór, ma być wkrótce na rzecz 
pozostałćj po ś, p. Szaniawskim córki, przez 


We Wtorek dnia 7. Listopada. 


A. Wannowski. 


4843. 


exekujorów jego testamentu ryczałtowo lub w 
drodze publicznćj licytacyi spieniężonym. 

Przybył do Warszawy z Petersburga słynny, 
lekarz berliński, Prof. Diffenbach. 

R osis yia: 
Z Petersburga, dnia 26. Października. 

W przeszłą Niedzielę, d. 10. Października, 
Hrabia de Bray, nowoumocowany w charak- 
terze Posła Nadzwyczajnego i Ministra Pełno- 
mocnego Króla Jmci Bawaryi przy Dworze Ce- 
sarsko - Rossyjskim, miał zaszczyt być |przyję- 
tym przez N. Pana na posłuchaniu prywatnem 
w pałacu Carskosielskim i złożyć Jego Cesar- 
skićj Mości swoje listy wierzytelne. 

Następnie Hrabia de Bray miał zaszczyt być 
przedstawionym N. Cesarzowćj Jmci. 

Dnia 7. b. w. przybył do Petersburga Po- 
dolski Gubernijalny Marszałek, Radzca Tajny 
Hrabia Przezdziecki, 

Francya 
Z Paryża, dn. 28, Października. 

Podróż Xięcia Bordeaux do Anglii i pobyt 
jego tamże zwracają uwagę powszechną, a pod 
Pewnym względem obawę nawet wzniecają; nie 
Przeto, iżby się bać należało, aby bliskość Pre- 
tendenta nie wywolała manifestacyi opinii po- 
wszechnćj we Francyj na korzyść jego, ale ra- 
czćj dla tego, że słuszna jest obawa, aby stron- 
nictwo legitymistyczne, które się od niejakiego 
czasu mocno uspokoiło, nie użyło podróży téj 
za nowy powód do próżnych nadziei, Jakoż 
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w rzeczy samćj, skoro tylko do Francyi wia- 
domość doszła, że Xiążę Bordeaux w Anglii 
wylądował, puszczają się legitymiści hurmem 
do Londynu, aby się Xięciu prezentować. Jak- 
kolwiek legitymiści mało mają zwolenników w 
dzisiejszej Francyi, to jednak wielki jeszcze 
wpływ wywierają za pomocą bogactw swoich: 
posiadają oni prawie dwie trzecie części dóbr 
ziemskich, co osobliwie po wsiach i pomiędzy 
duchowieństwem powagę ich utrzymuje, Do- 
póki się legitymiści z dynastyą Lipcową nie po- 
łączą, dopóty wewnętrzna spokojność Francyi 
zabezpieczoną nie będzie. 

Sam Napoleon, stojąc na szczycie potęgi swo- 
jój, bał się Foubourga St, Germain, i temuż 
przy każdćj sposobności pochlebiał, Dynastya 
Lipcowa starała się ze swćj strony często Z0- 
bowiązać sobie legitymistów. Hrabia Molć po- 
trafił był, jako Prezes gabinetu z dn. 15, Kwie- 
tnia, wielu nawrócić przez córkę swoję należą- 
cą do noblessy w Faubourg St. Germain, którą 
do ministeryalnych salonów swoich wciągnąć 
umiał, a gdyby się dłużćj przy sterze rządu u- 
trzymał, toby z pewnością partya legitymisty- 
czna albo się już była pojednała z dynastyą Lip- 
cową, albo przynajmnićj uleglejszą się stała. 
Utworzenie gabinetu z dnia 1. Marca wywoła- 
ło nową nienawiść legitymistów, którzy Panu 
Thiersowi nigdy nię przebaczą sposobu, w jaki 
sobie z: Xiężną Berry postąpił. Pod zarządem 
Pana Guizota równie się mało rząd utwierdził 
w Faabourg St, Germain, jak pod Panem Thier- 
sem. Bopiero niedawno temu, kiedy kombi- 
nacyą zaślabienia Królowéj Hiszpańskićj Izabelli 
z Xięciem Asturyi. znów. poruszono, widziała 
rozsądniejsza część legitymistów potrzebę poka- 
zania nieco więcćj umiarkowapia, aby nie zni- 
weczyć projektu małżeństwa, do którego się 
rząd skłania, a któremu legitymiści bardzo sprzy- 
jają. Po. raz pierwszy od r. 1830. widzielismy 
dzienniki. legitymistyczne zgadzające SIę w tym 
względzie z rządew. Ludwik Filip spodziewa 
się zapewne, że przez doprowadzenie projektu 
tego do skutku, rychlćj czy późnićj na wdzię- 
czność legitymistów liczyć będzie mógł, którzy 
wielką do tego przywięzują wartość. 1 właśnie 
kiedyby chwili (ćj użyć chciano ku nawracania 
łegitymistów, pobyt Xięcia Bordeaux w sąsiedz- 
twie Francyi nowe gotuje przeszkody. Zi tego 
więc pokazuje się jasno, dla czego podróż Xię- 
cia Bordeaux do Anglii niejaką wznieca obawę. 

Osoby dobrze rzeczy świadome zaręczają, 
że Król Francuzów osobiście wniósł o to do 
Królowćj Wiktoryi, aby przyjęcie Xięcia Bor- 
deaux tak się odbyło, jak tego wymagają ścisłe 


stósunki pomiędzy dworem Paryskim a Lon- 
dyńskim. Dla tego tćż arystokracyi Londyń- 
skićj dano podobno znak. Pomimo to donoszą 
listy prywatne z Londynu, że Torysowie spo- 
sobią Xięciu Bordeaux bardzo świetne przyjęcie. 
Globe dzisiejszy zawiera krótki, ale treści- 
wy artykuł o domniemanym dalszym wypadku 
angielsko-irlandskich stósunków, a lubo artykuł 
ten nie pochodzi zapewne z nadzwyczajnego 
Źródła, to jednakowoż zdanie dziennika, mają- 
cego różne i pewne związki polityczne, na u- 
wagę zasługuje. W ynurza on bowiem to prze- 
konanie, że gabinet angielski zwyczajnemi i pra- 
wnemi środkami przeciw irlandskićj agitacyi Re- 
pealerów nic nie wskóra, i że mianowicie pro- 
cęs wytoczony przeciw O'Connellowi i jego 
wspó!oskarzonym rozbije się 0 jakąkolwiek tra - 
dność pod względem zewnętrznćj formy, alboli 
tćż o gwarancye, jakie oskarzony znajduje w 
sądzie przysięgłych. Okoliczność ta, mówi 
Globe, będzie nowćm potwierdzeniem starćj 
prawdy, że nadzwyczajne choroby nadzw yczaj- 
nych wymagają środków, i że gangrena nie ina- 
czćj uleczyć się da, jak przez amputacyą. Ale 
aby dowód ten jasno wyłożyć, potrzebuje rząd 
angielski ważnego jakiego faktu, i tego to fakta 
szuka on w processie zrobionym O' Connellowi, 
© którym wie, że się nie uda, a który jednak 
rozpoczął, aby się do skutku tegoż procesu od- 
wołać, gdyby od parlamentu nadzwyczajnych 
środków domagać się miał.  Jeźliby się prze- 
powiednia Globu spełnić miała, toby się po- 
twierdziło domniemanie, że polityka francuzka 
nie zupełnie: jest obcą ostatniemu krokowi ga- 
binetu angielskiego względem Irlandyi, 
Postanowieniem królewskiem z dnia 22. Pa- 
ździernika ustanowiona zostala najwyższa kom- 
missya, która się ma zająć zcentralizowaniem 
w Paryżu prac kommissyj, mających być mia- 
nowanemi w pięciu wielkich portach dla roz- 
trząśnienia kwestyj dotyczących wybudowania 
i uzbrojenia parowych okrętów. Skład tćj kom- 
missyi jest następujący: Prezes, Minister mary- 
narki i osad; członkowie: Wice admirał Baron 
Hugon, Wice-prezes; Xżę Joinville Kontr-ad- 
miral; Dyrektor portów; Dyrektor składu urzę- 
dmków; Generalny lnspektor inżenieryi mor- 
skićj; Generalny Inspektor artyleryi morskićj; 
p. Verninac de St. Maux, Kapitan lin. okrętu; 
Mimerel, inżenier: marynarki 1ćj klassy; pan 
Dusbek Podpułkownik artyleryi morskićj; Pel- 
lion korwetowy Kapitan 1, kl.; Janvier, Kapi- 
tan korwetowy; 'Touchard, Porucznik lin. okrę- 
tu; de la Salle, Podkommissarz marynarki, Szef 
biura przy parowych okrętach, Sekretarz. 
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Podług Commerce na radzie gabinetowej 
pod przewodnictwem Króla pytanie tyczące for- 
tyfikacyi około Paryża roztrząsano. Uczyniono 
podobno jednozgodne postanowienie, aby pro- 
sić Izby o przyzwolenie na potrzebne summy 
pieniężne dla zupełnego uzbrojenia cytadel, 

Słychać, że Xięstwo Nemours w ciągu dni 
kilku do Anglii pojadą, ponieważ dostąpiono 
pewności, że Xiążę Bordeaux dopiero po 2 
albo 3 miesiącach do Londynu się uda, 

Pięciu Włochów, skompromitowanych przy 
ostatnich zaburzeniach w Legacyach, Markiz 
Righi, Lambertini, Malara, Tanara i Hrabia 
Brancoli przybyli do Korsyki. Rząd papieski 
poczytując ich za ordynaryjnych zbrodniarzy, 
zażądał podobno od rządu francuskiego wyda- 
nia ich.  Rozumieją ta, że to żądanie nie žo- 
stanie odimówionem. 

List przywatny z Makao z dnia 27. Lipca, 
pochodzący z najlepszego źródła, obwinia bar- 
dzo pana Ratti-Meuton, Generalnego kon- 
snla franeuzkiego, © danie powodu do za- 
szłego sporu z panem Jancigony. —  Sta- 
nął on w domu niejakiego francuzkiego kupca 
religii żydowskićj, nazwiskiem Durand, który 
dawnićj był osiadłym w Bordeaux, ale tam 
zbankratowawszy , popłynął do Peru, ztąd do= 
pićro przeniósł się do Makao, gdzie utrzymuje 
znaczny przemytniczy handel opium. Żyd ten 
miał tu najgorszą opinię; i dla tego za złe wzię- 
to panu Ratti- Menton, że się z nim wdał w stó- 
sunki, a nawet wpływowi jego ulegał.  Postę- 
powanie Pułkownika Jancigny jest bardzo chwa= 
lone, nadewszystko gorliwość w zawarciu z 
Chinami korzystnego dlai Francy traktatu hau- 
dlowego, ktory już był bliskim ukończenia, 
gdy przybycie pana Ratti-Menton przerwało 
dalsze układy: Sądzą powszechnie, że pan 
Ratti Menton za powrotem do Francyi pocią- 
gniętém zostanie do surowéj odpowiedzial- 
ności s 

A ng Pi a. 
Z Londynu, d. 28. Października. 

W Walii otworzono w Cardiffie sąd spe- 
cyalny pod prezydencyą Wyższego Sędziego 
Barona Gurney, który to sąd rozstrzygnąć ma 
proces wytoczony przeciw Rebekaistom. Baron 
Gurney przyznał w zagajonćj mowie swojcj, że 
la zbyt wysokie cła drogowe słuszne są zażale- 
Nia, ale że krokami gwałtownemi zaradzać złemu 
Nie należało. Z licznych przypadków takowych 
gwaltów podano sądowi sześć tylko, z których 
najważniejszy jest opór familii Morgan przeciw 
wyższemą urzędnikowi policyjnemu, jako téż 
bapaść ma dom poboru myta drogowego, gdzie 


przywódzea bandy dał ognia z pistoletu do Ka- 
pitana Napier. Wielka Jury przywódzcę lego, 
Jobn Hughes, ujętego przy owćj sposobności, 
uznała winnym śmierci. 
Hiszpania 
Z Paryża, dnia 28. Października. 

W chwili, kiedy powstańcy w Barcelonie 
i Saragossie sily swe wycżerpnęli, i jak się 
zdaje bliscy są upadku, telegraf odzyskał znów 
mowę.  Pominąwszy w milczeniu wypadki kil- 
kodniowe, z powodu, iż one nic korzystnego 
nie przedstawiają dla rządu madryckiego, do- 
nosi on dzisiaj w całćj rożciągłości, iż Generał 
Sanz w dniu 25. t. m, tysiąc kul i granatów 
na miasto wyrzucić kazał , iż niespokojności w 
Barcelonie doszły najwyższego stopnia, iż Junta 
żadnych własności, ani prywatnych ani publi- 
cznych nie ochrania, iż niektórzy z jćj człon- 
ków w sprzeczce się pobili, że Prim opanował 
jedno z przedmieści Gerony, it. d. Parcyal- 
ność, która się objawia tu w Paryżu na korzyść 
obecnego rządu hiszpańskiego, zda się być 
rzeczą naturalną, daleko naturalniejszą aniżeli 
dawniejsza na korżyść rządu Espartery; ale u- 
derzającą jest w tym względzie obojętność i 
wzięcie się francużkiego konsula w Barcelonie, 
i tutejszćj prassy ministeryalnćj wśród niemal 
sżeściotygodniowego bombardowania Barcelo- 
ny, kiedy przeciwnie przed kilku miesiącami 
skuteczne protestacye słyszeć się dały przeciw 
nieprzyjacielskiemu obchodżeniu się Espartery 
ze stolicą katalońską, i mocnemi słowy potę- 
piano postępowanie regenta, gdy nareszcie naj- 
ostrzejszych chwycił się kroków. 3 

W Saragossie jeszcze dnia 22. t, m, nie rozė 
poczęto ognia działowego, ale ścierania się rę- 
czną bronią trwały z obu stron ciągle. Generał 
Conha postanowił użyć wprzódy wszelkich 
kroków dobroci, i tylko w ostatecznym przys 
padku chce się chwycić wojennych kroków, 
których skutek będzie, iż mieszkańcy w wzglę- 
dzie politycznym tak ważnego miasta jak jest 
Saragossa, poróżnią się całkiem z porządkiem 
rzeczy, którego uznanie tylko zapomocą armat 
na nich wymódzby można.  Uczyniony krok 
do zgody za pośrednictwóm Pana Ortegi, któż 
ry był dawnićj członkiem kongresu, w Saragos: 
sie, robi nadzieję korzystnego rezultatu, cho- 
ciaż mówią © tćm, iż wojsko stojące pod bro- 
nig w Saragossie, Żadną miarą nie przy- 
chyli się do poddania miasta, — Mówią rów 
wnież o Barcelonie, iż pewna liczba powstań» 
ców, około 800 ludzi, pod żadnym warunkiem 
o kapitulacyi słuchać nie chce, ale raczćj stale 
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zdecydowaną jest zagrzebać się w gruzach 
miasta. 

W działaniach senatu hiszpańskiego z 20. 
t.m., które się w skutek interpelacyi P. Cam- 
puzano najwięcćj ściągały do zajść w Barcelo- 
nie, była także wzmianka o tém, iż Generał 
Sanz obchodził uroczystość urodzin Królowej, 
stósownie do własnego jego sprawozdania mi- 
nistrowi wojennemu, strzelaniem ostremi ładun- 
kami do oblężonego miasta, Pan Campuzano 
użalał się z umiarkowaniem w wyrażeniu się, 
z należnym wszakże przyciskiem na takie zgwał= 
cenie przystojności i szacunku należącego się 
tronowi i osobie Królowój Z zadziwieniem 
wszakże wszystkich obecnych słuchaczy powstał 
minister wojny, Generał Seranno; nie żeby 
owo działanie Genarała- Kapitana katalońskiego 
tłómaczyć, ale żeby ono wśród ostrych i dla 
parlamentu nieprzystojnych słów przeciw Panu 
Campuzano całkiem za dobre uznać. »Nagana 
uczyniona pod względem wzięcia się Generała 
Sanza w d. 10. t. m. — mówił minister wojny 
— jest w najwyższym stopniu dziecinną. Wazig- 
cie się Generala Sanza zostało pochwaloném 
przez rząd, iten mężny oficer dzielnie się na 
swojóm pokazał stanowisku. Obchodził on u- 
roczystość narodzin Najjaśniejszćj Pani salwą 
ostremi ładunkami, bo dziwną i śmieszną było- 
by rzeczą, gdyby on w obliczu nieprzyjaciela 
i oblężonego miasta, z którego do niego strze- 
lano, samym prochem miał kazać strzelać, « 
Temi słowy oto myśli minister wojny zbyć 
wszelkie zarzuty i skargi tyczące się owego bar- 
barzyńskiego postępowania, 

W prowincyach północnych spokojność pu- 
bliczna w ostatnich dniach przerwaną nie była, 
zawsze jednak pewne panuje wzburzenie. 
Z innych stron także żadne nie nadeszły wia- 
domości o nowych gwałtownych poruszeniach, 
Podbicie Leonu nie tak łatwo idzie, jak to 
z początku zdawało się partyi rządowćj ; mie- 
szkańcy wszakże tego miasta napróżno się kusili 
dotąd nakłonić sąsiednie miasta do wspólnćj 
sprawy. Według doniesień nieco podejrzanych 
miał korpus wojska, który wyruszył z Leonu, 
pobić w starćj Kastylii Generała Seniosain i za- 
brać mu dużo ludzi w niewolę, między tymi 
100 ludzi z konnicy. 

Z dnia 29. Października. 
Depesze telegraficzne z Hiszpanii: 

Perpignan, dnia 26. Paźdz. — Ponieważ 
baterye miasta. Barcelony do Grac yi bomby 
rzucały i kilka osób tam zginęło, Generał ka- 
pitan wczoraj tysiąc kul i granatów na wszy 
stkie przez powstańców zajęte miejsca rzucić 


szakiem swoim. 


kazał, W Barcelonie nieład nadzwyczajny ; 
Junta wszystkie sklepy i składy osób prywat= 
nych otwierać i łupić każe. W Walencyi 
dnia 22. panowała spokojność. Dn. 28. Junta 
Barcelonska zabrała summę 60,000 fr., będącą 
własnością szkoły medycznćj, oraz skład skór 
wartujący 150,000 fr.; wzięła prócz tego su- 
kna za przeszło 250,000 fr. z magazynów, któ- 
rych drzwi rozsadzono. Massanet, członek 
wyższćj Junty i niejakis Aymar, od Junty 
uzbrojenia, pokłócili się. Ten tamtego butelką 
śmiertelnie w głowę zranił; nieład się wzmaga; 
obawiają się w Barcelonie wielkićj klęski. — 
Dzisiaj rano słyszano w Figueras kanonadę 
z Gerony. 

Perpignan, d. 27, Paźdz. — Prim wczo- 
raj Geronę bombardować zaczął; zajął przed- 
mieście Pedres. Wczoraj ogień trwał ciągle; 
Martell w 250 ladzi z Figueras wyszedł. 

Belgia 
Z Bruxeli, dnia 25, Października. 

Ministerstwo robót publicznych ogłasza, że 
od 25. Października odkryte wagony na kole- 
jach żelaznych zostają cofnięte, i przez całą zi= 
mę używane będą tylko przykryte wagony. 

Przybył tu Xiążę Kapui wraz z rodziną i or- 


Niemcy. 

W. X. Heskie. — Worms, 22. Paźdz. 
Przy nagłem uderzeniu o siebie 2ch kolońskich 
paropływów na Renie, jeden z nich zatonął, a 
z nim wszystko co się na pokładzie znajdowało, 
oprócz ludzi, mianowicie effekta podróżnych i 
kassa konduktora, wynosząca 5000 talar. — 
Przypadek ten powstał z tćj okoliczności, że 
jeden z tych okrętów nie trzymał się przepisu, 
wedlug którego przy spotkaniu się dwóch okrę- 
tów z przeciwnćj stony płynących, każdy pra- 
wćj strony trzymać się winien. 

Austry a 
Z Wiednia, dnia 21. Października. 

Nadworna Rada Wojerma wydała rozporzą* 
dzenie do wszystkich dowódzców, aby wojsko- 
wych, którym z końcem Października r. b. u- 
pływa ich prawny lub umówiony czas służby; 
i którzy ani milcząco nie chcą dalćj służyć, ani 
tćż do dalszćj umowy się nakłonić, mają być u~ 
wolnieni od służby z dymissyą ; jeżeli zaś jesz- 
cze są obowiązani pełnić służbę landwerową, wy- 
dane być im mają karty landwerowe. Żaden 
wysłużony nie ma być wbrew woli w slużbie 
zatrzymywany. ? 

Włochy. 
Z Rzymu, dn. 7. Października. 

Miesiąc Październik, któremu szczególnićj 
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sprzyja piękne powietrze, jest w tym roku u nas 
bardzo ożywiony. Xiążę Borghese nie mało się 
przykłada do tego, albowiem w willi swojćj da- 
je kosztowne uroczystości dla zabawy publicz- 
ności, W przeszłą sobotę było tam zebranych 
więcćj jak 50,000 ludzi, Opery i balety są 
bardzo odwiedzane, a sławna tancerka Signora 
Cerito z Neapolu czyni w teatrze Alibert nie- 
słychane wrażenie. 
Z dnia 14. Października. 

Nagłe zmiany atmosfery w ostatnim czasie, 
stanowiące różnicę o 12 do 15 stopni w tempe- 
raturze, spowodowały tu, jak i w całych Wło- 
szech, formalną epidemię, tak nazwaną grypę, 


na którą żapadło z, części ludności ogólnej. 


Grecy a. 

„Gazeta Powszechna Auszburska o- 
bejmuje pod napisem: Von der Eisak, zd. 
24, Października obszerny artykuł w obronie 
polityki Rossyjskićj, który tu w krótkości umie- 
szczamy: »Korrespondent Pański zwała wszyst- 
, ko na Rossyę i dziwne tropi ślady. W zacho- 
dnićj Europie nie lubią Rossyi; wszelkie obwi- 
nienia lekkomyślnie na kark jćj zwalają. Wszak- 
Że zdaniem mojćm wymagają sprawy Greckie 
większćj ostrożności, ażeby sobie i ostatniego 
nie zagrodzono wyjścia z tego labiryntu. Ze 
Cesarz będąc Panem takiego kraju, w Grecyi 
tóż coś znaczyć chce i wpływ swój tam ustalić, 
wyznajemy; w tem się zgadzamy z przesądami 
Zachodu. — Ale to jeszcze nie jest dostatecz- 
nym powodem do owych ustawicznych narze- 
kań na nienasyconość Rossyi i jćj chciwość 
zaborów, bo podobno znajdziemy téż gdzie 
indzićj; nawet gdzie podobnćj nie ma sprężysto- 
ści, aby na zdobycz dzielnie uderzyć. Wada 
która Rossyanom z wszystkićmi narodami wspól- 
ną jest, w polityce wadą być przestaje. Ale nie- 
godziwość, obraza i niedorzeczność odbijają się 
w mało utajonćm podejrzeniu sprawozdawców 
Pańskich, jakoby Rossya w drodze niecnych 
buntów. wojskowych i emeutach ulicznych do 
swego mniemanego celu dążyła, W Moskwie 
jeden tylko myśli i rozkazuje. Nikt nie uwie- 
rzy, żeby podrzędna osoba kraju tego na 
własnąrachubę ośmieliła się na przedsięwzię- 
cie, obarczające sprawcę onego ogromną od- 
Powiedzialnością. — Gabinet Petersburski 
nie wyseła filozofów za granice, lecz woli 
Swej narzędzia, które podług potrzeby w ruch 
"wprawia, legmatyczny Pan Katakazi ró- 
Wie nie zawinił rewolucyi greckićj, jak ja 
i Pam: Gdzież więc szukać winnego? Jest 
him imBpźrator? Ale któżby tak mógł być z ro- 


zumu obrany, aby w co podobnego wierzyć? *) 
Cesarz wie dobrze, że klucz do Termopylów 
nie jest w Atenach, lecz w Stambule; wiadomo 
mu oraz, Że najmędrsza polityka dlań nie na 
działaniu, lecz na czekaniu i przypatrywaniu 
się zasadza! Nie chcemy bynajmnićj być wiel- 
bicielami Rossyi, tyle tylko twierdzimy, że rząd 
przez bunt wojskowy i zgiełk uliczny utworzo- 
ny sądząc podług znajomych zajść w Petersbur- 
gu, Warszawie i Paryżu nie przypada do sma- 
ku samodziercy, owszem on pierwszy silnie go 
przytłamić i obalić nie omieszka. Czyż może 
jaki rozsądny człowiek przypuścić myśl, żeby 
Imperator w kącie jąkimśiś Rumelii miał się 
krzątać jako patron i opiekun zgrai zapamięta- 
łych zagorzalców i ujimować się za sprawą, któ- 
rą nad Newą i nad Wisłą surowo ukarał i 
którćj nawet wszechwładnym Paryżanom mo- 
że nawet z uszczerbkiem własnćj swćj korzy- 
ści, w nieubłaganym gniewie dotychczas nie 
darował? Nie byłbyż on w tym razie podo- 
bnym do bohatera trajedyi, który dzisiaj z zło- 
ta lsniąc się i w purpurze, jutro przez zaułki 
przedmieścia greckiego się wlecze? — Wie- 
my, że Rassophobia Niemców wszelkie prze- 
chodzi granice; ale powinniby przynajmnićj ty- 
le mieć rozwagi, aby poznać, że sami naprzeciw 
Kalergisowi nic nie dokażą i że pomocy spo- 
twarzonego w té) przynajmnićj sprawie nieod- 
bicie potrzebują. - 


Stany Zjednoczone Ameryki pólnocnéj. 


W końcu dzisiejszego mego sprawozdania 
muszę jeszcze 0 następującym okropnym przy- 
padku nadmienić. Dnia 19, Września nastą- 
piła explozya parostatku »Clipper,« który stał 
między Bayusara a Nowym Orleanem, a to 
w skutek pęknienia wszyskich kotłów. Cała 
maszyna, wielkie kawały kotłów, ogromne 
sztuki drzewa, wiele innych rżeczy, niestety 
także wiele ludzi, wszystko to poszło w po- 
wietrze, a następnie rozproszyło się w odłegłości 
250 yares od miejsca widowiska tego, Nie- 
szczęśliwe ofiary były popalone, rozszarpane 
i na wszystkie strony rozrzucone: jedne na 
rzekę, drugie po drogach, inne jeszcze na dru- 
gą stronę rzek Bayon. Wszystkie domy znaj- 
dujące się w pobliżu zniszczone zostały. Listy 
prywatne mówią, że trudno zrobić sobie wyo- 
brażenie o wynikłych ztąd spustoszeniach. Pø- 
dłogi w obydwóch kajutach były w ścisłym 


*) Redakcya Gaz, Powsz, wspomina przecież 0 in- 
nćj analogii; o wyparciu się kanclerza Nesselrode- 
go depeszy pod względem poselstwa rossyjskiego 
w Teheranie, i t. d 
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słowa znaczeniu zasłane trupami i umierają- 
cemi; ci co jeszcze oddychali, złorzeczyli do- 
mniemanym sprawcom nieszczęścia swego. Zgi- 
nęło z pomiędzy 43 osób, składających osadę, 
29. Kilku osób ani najmniejszego śladu 'się 
nie pozostało, 

Iluny okropny przypadek zdarzył się w Higk- 
falle pod Cattskil dnia 5, Października gdzie 
prochownia w powietrze wyleciała, mieszcząca 
w sobie 300 beczek prochu. Sześć osób przy 
tém zginęło i wszystkie zabudowania w okolicy 
z ziemią zrównane. W tymże samym zakła- 
dzie już przed 4 laty toż samo nieszczęście się 
wydarzyło i czićry osoby: podówczas nieostro- 
żność swoję życiem przypłaciły. 

-a a a a 


Rozmaite wiadomości. 


Zbytnię używanie wódki jako przyczyną 
i jako skutek wielu zlego. 

Chcąc mówić o używaniu, a szczególnićj 
o zbytniem używaniu wódki, tak przez naszych 
wieśniaków, jako i przez resztę pracującćj bie- 
dnćj klassy naszćj ludności, niemyślę powta- 
rzać ciągłych narzekań na coraz bardzićj sze- 
rzące się to zle, które poniekąd stało się zarazą, 
nie natychmiast wprawdzie swe ofiary pożera- 
jaca, jak epidemiczne choroby, to jednakowoż 
zarazą, która nie mnićj zgubnie, nawet daleko 
gorzćj na rodzaj ludzki działa, gdyż odejmując 
mu czerstwość, silny także wywiera wpływ na 
stósunki materyalnego bytu najliczniejszćj a naj- 
nieszczęśliwszćj klassy ludności, i zawsze staje 
się przyczyną jćj ubóstwa, nędzy i upodlenia, 
co wszystko znów, będąc koniecznym powo- 
dem: do jéj .deworalizacyi, niezliczone nawet 
pociąga za sobą zbrodnie. . O prawdziwości tak 
nieszczęsnych skutków wódki prawie codzien- 
nie przekonać się możemy, nie chodzi. więc 
o ich wyliczenie, jak raczćj o zastanowienie 
się nad najbliższemi przyczynami tćj tak bardzo 
rozpowszechnionćj choroby, a którćjby jednak 
z prawdziwćj miłości dla ludzkości, przez po- 
danie jakiego skutecznego lekarstwa zapobiedz 
należało: 

Jakkolwiek używanie wódki ze wszech miar 
bardzo szkodliwem stać się może, to jednak 
utrzymywać nie można, żeby wszystko złe, 
które nam się między ludźmi używającymi wła- 
śnie wódki jako najzwyklejszego trunku, ob- 
jawia, jój samćj jedynym i bezpośrednim było 
skutkiem; owszem po lepszćj rozwadze docho- 
dzimy do tego przekonania, że używanie wódki 
jest tylko symptomatem głębokiego wewnętrzne- 
go cierpienia ciała towarzystkiego, jest najgor: 


szym, płodem naszego stanu społecznego, skut- 
kiem głębokiego zakorzenionego i coraz bardzićj 
szerzącego się złego, które samo tysiączne za 
sobą pociąga klęski. — Poddaństwo chłopów, 
i przywileje szlachty, a ztąd wynikła niewola- 
tłamiąc godność człowieka, podsycały jego żą- 
dze cielesne i szczególnićj u nas w Polsce do- 
dawały karmi szerzącemu się zlewu w spółe- 
czeństwie tak dalece, że wódka stała się nie- 
zbędną potrzebą tak naszych wieśniaków, jako 
i reszty zarobkującćj ludności, gdyż w nićj je- 
dyny upatrywała środek pokrzepiający siły 


„pracą zwątlone, i nadto znalazła to odurzenie, 


które jéj dozwalało zapomnieć o codziennie do- 
znawanych troskach i dolegliwościach, dla tego 
też przestając na lichćj strawie i odzieży, chę- 
tnie zawsze poświęca wszelką przewyżkę swe- 
go zarobku na dogodzenie zmysłom, drażniąc 
nerwy, odurzając umysł, — Usamowolnienie 
i uwłaszczenie pewnćj części chłopów w Wiel- 
kićm Xięstwie Poznańskićm chociaż nie zniosło 
(co jest niepodobieństwem) to jednak znacznie 
zmniejszyło zbytnie używanie wódki, i nie 
mały wywarło wpływ tak na ich stan moralny, 
jako i na stan ekonomiczny; każdy z tych usa- 
mowolnionych wieśniaków wie teraz, że dla 
siebie pracuje, przez co musiał się koniecznie 
stać oglądniejszym na wszelkie potrzeby tak 
momentalne jako i przyszłości. Że zaś i dzisiaj 
jeszcze szezególnićj na targach i odpustach na-. 
potykamy chłopów pijanych, dziwić się nie 
można, gdy żaden trunek zastąpić nie zdoła 
gorzałki, a jéj taniość ułatwia mu jéj nabycie. 
Zawsze jednak tylko prawdziwa potrzeba zmu- 
sza go do tego, rzadko sam zbytek albo rozpu- 
sta; stósunkowa zaś liczba tych mniemanych 
pijaków, zrówna się zapewne z podobną liczbą 
z tak nazwanego wyższego stanu, w którym 
z próżniactwa, rozpusty i t. d, przepędzają całe 
dnie i nocy przy szampanie, węgrzynie albo 
pończu, Pomimo więc szlachetnych celów to- 
warzystw ku rozpowszechniema wstrzemięźli- 
wości w używaniu wódki zawiązanych, wątpią 

bardzo aby podjęte w tym względzie usilowania 
tak wielu i znakomitych filantropów, upragnio- 
nym zostały uwieńczone skutkiem,  Ogłaszanie 

szkodliwości wódki, wystawianie ludowi kary- 

katury żołądka strawionego wódką jak gdyby 

jaką trucizną, czcze rozprawy 0 moralności, 

rzędności i dobrym bycie człowieka, ani nie 

znęcą, ani nie odstraszą proletaryuszów, Roze 

szerzone złe innego radykalnego potrzebuje le- 

karstwa. Nie dosyć jest wrzód jaki wyrznąć albo 

wypalić, starać się trzeba prócz tego o popra 

wienie zepsutych soków organizmu, których 
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jest owocem, gdyż inaczej znów się pokaże, pod 
ipnym może tylko kształtem i na innym miejscu. 
Azatóm najprzód trzeba przyczyny choroby 
oddalić, a w krótce i choroba sama będzie ule- 
czona. Dopóki jednak ci, którzy głównie uży- 
wają wódki przez swoją ciężką pracę tylko tyle 
zarobią, ile im właśnie po otrąceniu podatków 
na opędzenie najgłówniejszych potrzeb życia 
i odzieży wystarcza, dopóki też odzwyczajenie 
ich od wódki jest niepodobieństwem; albo- 
wiem w nędznym pomieszkanin, przy bardzo 
chudćj strawie żyć przymuszeni, żawsze będą 
uważali wódkę jako jedyny trunek, który im 
wszystkie pożywniejsze, lepsze potrawy uprzy- 
wilejowanych członków społeczeństwa zastępuje 
i zastąpić musi. Przypuśćmy tylko całą massę 
ludu do wszełkich tych dóbr ziemskich które 
dotychczas mała tylko część towarzystwa wy- 
łącznie sobie przywłaszczyła; wystawmy bu- 
dowę społeczną na nowej, jedynie rozsądnej 
zesadzie, podług którćj wszyscy ludzie bez 
istniejących dotąd jeszcze przywilejów i bez ró- 
żnicy urodzenia, majątku i t. d. równe mają pra- 
wo do dóbr ogólnych'tak materyalnych, jako 
i duchownych, a za prawdę ujrzymy rezultaty 
zapewniające szczęście i pomyślność całćj ludz- 
kości. Mówiąc o szczęściu, chętnie lu przyta- 
czam wyrazy z »Credo« Cabeta współczesnego 
reformatora, który się w tym względzie: tak 
wyraza: 
` „Wierzę, że podług woli Boga człowiek 
na ziemi ma być szczęśliwy. À 
Wierzę, że otaczające go jestestwo świata, 
jego własna organizacya a szczególnie jego 
rozeznanie i rozsądek wystarczają mu, aby 
za ich pomocą znalazł szczęscie. 
Wierzę, że jeżeli czowiek jest nieszczęśli- 
wy, że to nie może być przypisanćm woli 
Boga, tylko pierwotnćj mieświadomości, 
niedoświadczeniu i pierwszym błędom ro- 
dzaju ludzkiego; przewrotnym instytucyom, 
które wymyślił, fałszywej organizacyi spo- 
łecznej, a których początek sięga barba- 
rzyństwa.« 

Tylko wystawieniem ludowi bliskiego pole- 
pszenia bylu materyalnego, azatóm szczęśli- 
wszego życia tu na ziemi, ` możnaby go nakło- 
nić choć do czasowćj wstrzemięźliwości, Uży- 
wanie więc wódki ze wszystkiemi swemi skut- 
kami tylko przez to może być zniszczone, gdy 
usubiemy to na czém Się głównie opiera, to 
jest, niedostatek, ubóstwo i nędzę, przez po- 
prawę położenia tak materyalnego jako i ducho- 
wego tćj najliczniejszej, pracującćj ale dotąd 


najnieszczęśliwszćj klassy ludności podług praw 


jakie rozsądek na nas wkłada; wymierzona na- 
reszcie ludowi sprawiedliwość przez nadanie 
mu bezwarunkowćj wolności, i zapewnienie 
wynagrodzenia już uzacnionćj pracy dla społe- 
czeństwa , postawi go na stósunku godnym czło= 
wieka. Lud albowiem, który w. pócie czoła 
pracować jest przymuszony aby nędzny utrzy- 
mać żywot, któremu nie wolno być czynnym 
podlug upodobania, lud taki potrzebuje tak fa- 
natyzmu jako i wódki; pierwszy równie nieo» 
dzowną jest potrzebą dla rozpaczającego serca, 
jak druga dla czczego żołądka, i srógą można- 
by nazwać ironią, wymaganie od niewolników 
albo rozpaczających trzeżwości i wesołości umy- 
słu. Dopóki więc lud nie będzie wyrwany ze 
stanu zwierzęcego w jakim się szczególnićj u nas 
w Polsce znajduje dopóty też nie można się spo- 
dziewać pożądanego skutku inaczćj podjętych 
usiłowań. — Jak jedna niewola, tak jedna też 
wolność. Istota człowieka polega właśnie na 
niepodległóm, od wszelkiego zewnętrznego przy- 
musu wolnóm działaniu. Ta wolność jak to 
jedyne życie, jest jedyną rozkoszą człowieka. 
Z przywróceniem dopiero tćj jedaćj, całkowi- 
tćj wolności, żyje człowiek stósownie do swćj 
godności, bez nićj zaś zawsze poniżony do sta- 
nu zwierzęcia, gnuśnieje w żądzach, ucieka 
się do odurzających środków do opium, wódki 
it. p. i niszczy w sobie tak siły żywotne, jako 
i wszelkie władze umysła, 
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OBWIESZCZENIE. 

W upłynionym miesiącu Paździer. r. b. z tu- 
tejszych piekarzy przy równćj dobroci i za 
deklarowane ceny największe towary piekarcze 
przedawali. A. Bułki: 1) Feiler naZydowskićj 
ul. Nr.3. 2) Piński, tamże Nr 29. 3) Bick na 
Stawnćj ulicy Nr. 21. 4) Pöppel na St. Marci- 
nie Nr. 35. 5) Preissler na Piekarach Nr. 21. 
6) Schulz na Wronieckićj ulicy Nr. 2. — „B, 
Chleb żytny pytlowy: 1) Piński na Ży- 
dowskićj ulicy Nr. 29. 2) Pade na St. Woj- 
ciechu Nr. 3, 3) Andrzejewski na St. Marcinie 
Nr. 24. 4) Radziszewski tamże. 5) Müller 
tamże Nr. 64. 6) Kirste tamże Nr. 68. 7) Je- 
sierski tamże Nr. 74. 8) Preissler na Piekarach 
Nr. 21. — C. Sredniejszy chléb żytny: 
1) Prejssler na Piekarach Nr. 21. 2) Adam- 
czewski na St, Marcinie Nr. 12, 3) Andrze- 
jewski i 4) Radziszewski tamże Nr. 24. D. 
Czarny chléb: 1) Müller na St. Marcinie Nr. 
61. 2y'Kirste tamże Nr.69, 3) Preissler na Pie- 
karach Nr. 21. 

Najmniejsze towary zaś znaleziono u: | 

A. Bułki: 1) Wintera na St. Marcinie Nr. 
43.2) Langnerana Rybakach Nr.21. 3) Jónscha 
na Ste Wojciechu Nr. 50. 4) Lipińskiego na 
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Chwaliszewie Nr. 44. 5) Mirama na Ostrowku 
Nr. 1l. 6) Priifera na Chwaliszewie Nr. 67. 7) 
Pade na Ostrowku Nr. 27. — B. Chlćb ży- 
tny pytlowy: 1) Bibrowicza na Szrodce Nr. 
70. 2) Cichockiego i 3) Chwiatkowskiego na 
Zawadach Nr. 100. 4) Węąchalskiego na Szro- 
dzce Nr. 15. — C. Chléb sredniejszy: 1) 
Bibrowicza na Szrodzce Nr. 70. 2) Dziekor- 
skiego na Zawadach Nr. 114. 3) Jurdzińskiego 
na Szrodzce Nr. 48. 4) Jankowskiego Franci- 
szka na Ostrowku Nr. 4. 5) Kapelczyńskiego 
na Zawadach Nr. 90. — DÐ. Czarny chléb: 
1) Lobieskiego na St. Marcinie Nr. 21. 2) Ehr- 
licha tamże 34, 3) Mirama na Ostrówku Nr. 
11. 4) Rau na Kramućj ulicy Nr. 11, — Co 
się podaje do wiadomości. 
Poznań, dnia 27. Października 1843. 
Król. Dyrektoryum Policyi. 


Czytelnia Braci Szerków pomnażaną 
została z najnowszemi romansami w języku 
polskim i francuzkim. 
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Godne uwagi. 
Nasz w rynku pod Ratuszem Nr. 4. ju 
od kilku lat istnący handel tabaki i cy- 
garów, rozprzestrzeniliśmy w ten spo- 
sób, iż dla wygody szanownych kupu- 
jących od nas osób urządziliśmy drugi 
skła d równej objętości jak dotychcza- 
sowy, na ulicy Wrocławskićj, w 
domu P. Beutha, naprzeciw hotelu 
Rzymskiego, i przez bezpośrednie za- Į} 
kupy jesteśmy postawieni w możności 
przedawarńia zbacznego zapasu starego 
rzeczywiście prawdziwego Vari- 
nasu, pierwszćj dobroci po 25 sgr. do 
1 Tal. za funt. — Zarazem zwracamy 
uwagę mianowicie na prawdziwy P e- 
tersburski Bazyl-Joucoff, tudzież 
na najprzedniejsze prawdziwe cy- 
Aa i na nasze bardzo lubione tabaki 
€ 
b 
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o zażywania (ez gros i en détail), i 
ędziemy sie starali rzetelną i szybką 
usłagą utrzymać i nadal zaufanie, jakićm 
dotąd byliśmy zaszczycani. 

Bracia Friedlander, 
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Doniesienie o założonym 
Magazynie 
ubiorów męzkich, 


ulica Wrocławska Nr. 30 wdomu 
Pana G. E. Beuth, 
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„ Szanownéj Publiczności miejscowćj i oko: 
licznćj donoszę uniżenie, iż dzisiaj założylem 
- tutaj handel ubiorów męzkich pod firmą 
LL. F. Podgórski z Berlina, 
we Wrocławiu i Poznaniu, 
i upraszam o zaszczycenie mię tém samém zau- 


faniem, jakie posiadam w prowincyach Brande- 
burskićj i Szląskićj. 

Na nadchodzącą porę znajdują się w mym 
lokalu do wybou wzory najprzedniejszych an- 
gielskich, francuzkich i holenderskich materyj, 
tudzież ubiory wszelkiego rodzaju, i będzie 
każde zlecenie przez mych starszych czeladni* 
ków w Berlinie i Wrocławiu, którzy w naj- 
większych miastach w kraju i za granicą praco- 
wali i jak największćj w tém rzemiośle nabyli 
wprawy, w ile możności krótkim czasie ze ści- 
słą rzetelnością po tanich, lecz stałych cenach 
wykonane. 

Poznań, dnia 6: Listopada 1843. 


L. F, Podgórski, 
Eue ——————Ű— 


Kóurs gieldy iżerlińskićj. 


3 Sto- $ Na pr. kurant 
Dnia 4. Listopada 1843. pa |papie-| goto- 
prC. | rami. | wizną 
Obligi długu skarbowego . 3% | 104 — 
Prusko-ang. obligi z r. 1830. | 4 4 1023 24 
Obligi premiów handlu morsk. | — — 85? 
Obligi Marchii Elekt. i Nowćj | 3% | 102 = 
Obligi miasta Berlina . . .. . | 3%] 1024 = 
» » Gdańska wT. .| — 48 — 
Listy zastawne Pruss. Zachod. | 3,4 — 1003 
» » W.X.Poznańsk.| 4 4 1063 — 
k » dito 3, f 1014 | 1005 
» »  Pruss. Wsehod.| 3% | 1043 | 103% 
» » ` Pomorskie. .. | 34 f — 1013 
» » March. ElekiN.| 3, | — 1013 
» » Szląskie ..-.| 3%] 101} ass 
Frydrychsdory ... . +. A i 375 | "1844 
Inue monety złote po 5 tal, . | — U elf 
Disconio 5 0 wad RERAN A — 3 4 
keje 
Drogi żel. Berl.-Poezdamskiéj | 5 | 156 155 
Obligi upierw. Berl.-Poczdams. 4 — 1033 
Drogi żel. Magd.-Lipskićj . . | — — 78 
Obligi upierw. Magd.-Lipskie . | 4 | — 1033 
Drogi żel. Berl.-Anhaltskićj „f 1:146} | 1453 
Obligi upierw. Berl-Anhaliskiej 4 | — | 1032 
Drogi żel. Dyssel.-Elberfeld. 5 14 km. 
Obligi upierw. Dyssel-Elberf. | 4 4 94} mę 
Drogi żel. Reńskićj ......| 5 734 724 
Obligi upierw, Reńskie . < . «| 4 | 963 967 
Drogi żel. Berlinsko-Frankfort.| 5 AEDA 1068 
Obligi upierw. Berl.-Frankfort.] 4 | 104! | 103% 
Drogi żel. Górno-Szląskićj. .| 4 fin "Sg 
|». Berl.-Szez. Li, A. . | — £ ligą | 1174 
o dito Lit. B.. | — Ẹ iis} | n7 
©“ » Magdeb.-Helberst 4 fiia ES 
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Ceny targowe Dnia 3. Łistop. 


w mieście 1543, r. 
POZNANIU. og | do 
Tal. sgr, fen. $ Tal. sgr. fen 
Pszenicy szefel . + „| M21,—| 122) 6 
ACERO | zo PARA ka 6, 6] 1 ke 
Jęczmieniadt . - . . 5 |-1285-1 11 —/— 
wsa . dt. . Są > . T zmec 17, — = 18 — 
Satarkindbicziaz: sę. wish sa l| 2| 6 
Grochu . dt. . R" (owi . I 10, — 1 10 6 
Ziemiaków dt . « „.. .|--| 5—]-| 9/— 
Siana cetnar . a . . . |= 25|— —27) 6 
Słomy kopa POT. SANO 15 — 5/20/— 
Masła garniec . . «1 1,27, 6] 1/28 


